
 

  
 

 

  

 

 

Gazetka parafialna - POSŁANIEC *nr 382 -  20.07.2025 
 

 XVI Niedziela Zwykła – Rok C - 20 lipca 2025 r. 

Refleksja  
 

Znowu wróciliśmy pod dęby Mamre, gdzie 

trzej tajemniczy wędrowcy nawiedzili 

Abrahama. W opowieść uwagę zwraca 

spokój. I ten szczegół o przygotowaniu 

poczęstunku: Prędko zaczyń ciasto - choćby 

najprędzej, to przecież musiało potrwać. 

Abraham zaś podążył do trzody i wybrawszy 

tłuste i piękne cielę, dał je słudze, aby ten 

szybko je przyrządził. To musiało trwać 

jeszcze dłużej. Nikt się nie śpieszy - ani 

Abraham, ani jego goście, ani Sara. Mają czas 

na przygotowanie poczęstunku, aby mieć potem czas dla siebie i gości. Abraham 

tyle uwagi i czasu poświęcił ludziom, których zobaczył wtedy pierwszy raz. Stara 

tradycja dopatruje się tu tajemniczej wizyty samego Boga. Coś podobnego, choć              

w innej scenerii, opowiedział Ewangelista. Marta i Maria (i Łazarz, ich brat) mają 

gościa. Jest nim Jezus. Obie siostry (choć każda inaczej) mają czas dla gościa, dla 

człowieka (to nie bóstwo było widać, a Jezusowe człowieczeństwo). Poczęstunek, 

rozmowa. Także z tej relacji tchnie spokój. Zatrzymać się przy ludziach, a okaże 

się, że zatrzymaliśmy się przy Bogu. Ugość człowieka, a ugościsz Boga. Taka jest 

logika Wcielenia. Nie było wtedy zegarków z sekundnikami. Dziś, niestety, są.                   

I śpieszymy się. Ostatnio usłyszałem: ”Wiesz, ile można powiedzieć w pięć 

sekund!”. Można, ale po co? Można do kogoś zaglądnąć na pięć minut. Można i do 

kościoła wpaść jak do piekarni po dwie bułeczki. Powiesz, że lepiej na chwilę 

zatrzymać się przy człowieku lub Bogu niż wcale. Niby tak. Ale w tej racji czuję 

jakiś wewnętrzny fałsz, z którego wyrasta zaklęcie: ”nie mam czasu”. Dobrze wiem, 

że on ma czas, ale wolę udawać, że mu wierzę. Tak wygodniej. Jutro on uwierzy. 

On, człowiek. A Bóg nie będzie się upominał. Poza tym - mam tyle do zrobienia. 

Tyle dobrego, pożytecznego, ważnego, a nawet pobożnego. Panie Boże, to dla 



Ciebie ta cała krzątanina, nie mam czasu na modlitwę, a zresztą, modlę się moimi 

dobrymi czynami. A Jezus odpowiada: Marto, Marto, troszczysz się i niepokoisz              

o wiele, a potrzeba mało albo tylko jednego. 

To strata czasu! Różne sytuacje potrafimy kwitować tym okrzykiem. I chorobę,                  

i serdeczną pogwarkę z drugim człowiekiem, i wstąpienie do klasztoru, i lekturę,               

i pójście na spacer. Strata? Może i strata. A zysku nie widzisz? Czy Abraham 

zyskał? I to dużo. Można powiedzieć, że zyskali wszystko - on i Sara. Zyskali 

obietnicę: Za rok wrócę do ciebie, twoja zaś żona Sara będzie miała wtedy syna.                

I tak się stało. A Marta i Maria? Zyskały wiele. Gdy umarł ich brat Łazarz, Jezus, 

stanąwszy przy grobie, zawołał: ”Łazarzu, wyjdź na zewnątrz!”. Przeczytaj o tym 

w Ewangelii (J 11), a przekonasz się, jak wielkim zyskiem dla obu sióstr była wiara, 

która rosła i umacniała się, gdy dla Jezusa ”traciły czas”. 

W codziennych kontaktach z drugim człowiekiem czas poświęcony komuś zwykle 

do nas wraca jako zysk - czasem jako radość, czasem jako spokój ducha, czasem 

jako odkrycie nowych głębi czyjejś (lub własnej) osobowości, czasem jako 

rozwiązanie problemów, czasem jako potwierdzenie podjętych decyzji. Tym 

bardziej czas poświęcony Bogu wróci do nas jako zysk. A Bóg jest hojniejszy niż 

ludzie. Jeśli kogoś tu razi słowo ”zysk”, to niech każdego dnia poświęci i ludziom, 

i Bogu trochę czasu tylko dlatego, że kocha i ludzi, i Boga. 

                                                                                                        ks. Tomasz Horak 

 

Opowiadanie – Misja 
 

Pewego dnia po długim okresie życia spędzonym na wspólnym studiowaniu oraz 

medytacji, trzech uczniów postanowiło opuścić swojego mistrza i rozpocząć swoją 

wędrówkę poprzez świat. 

Dziesięć lat później powrócili, aby złożyć wizytę swojemu mistrzowi. Stary mnich 

kazał im usiąść wokoło siebie, ponieważ wiek nie pozwalał mu już na podniesienie 

się z miejsca. Każdy z nich rozpoczął opowiadanie swojej historii. 

«Ja», rozpoczął pierwszy, głosem pełnym dumy, «napisałem trzy książki                                

i przyczyniłem się do sprzedania milionów ich kopii». 

«To znaczy, że zapełniłeś świat papierem», powiedział mistrz. 

«Ja», powiedział z radością drugi, «wygłaszałem kazania w tysiącach miejsc». 

«To znaczy, że wypełniłeś świat słowami», powiedział mistrz. 

W końcu przemówił trzeci. 

«Ja przyniosłem ci tylko tę poduszkę, abyś mógł na niej kłaść swoje obolałe nogi», 

powiedział. 

«Tylko ty», powiedział mistrz, «odszukałeś Boga». 

 

Ogłoszenia 

 1. W najbliższy czwartek, 24 lipca nie będzie Mszy świętej o godzinie 1900. Ostatnia 

Msza święta w czwartek zostanie odprawiona 31 lipca. Od 7 sierpnia, wzorem 

ubiegłych lat, nie będzie Eucharystii w czwartki. Msze czwartkowe będą znów 

celebrowane po wakacjach.  



2. W piątek, 25 lipca przypada wspomnienie św. Krzysztofa, patrona kierowców.           

Po Mszy Świętej odbędzie się obrzęd pobłogosławienia pojazdów dla tych, którzy 

wyjeżdżają na urlop. Chęć pobłogosławienia samochodu prosimy zgłosić przed 

Eucharystią w zakrystii.  

 

3. Zapraszamy w każdą sobotę na wspólną modlitwę różańcową przed Mszą świętą,       

czyli o godzinie 1800, prowadzoną przez Koło Różańcowe naszej parafii. 

 

4. PO NIEDZIELNEJ MSZY ŚWIĘTEJ, 27 LIPCA ODBĘDZIE SIĘ UROCZYSTY OBRZĘD 

POBŁOGOSŁAWIENIA POJAZDÓW KU CZCI ŚWIĘTEGO KRZYSZTOFA, PATRONA 

KIEROWCÓW. 

 

5. Dziękujemy Paniom z Koła Kobiet, ich Mężom oraz zaangażowanej młodzieży 

za organizację festynu z okazji dnia dziecka. Dziękujemy też wszystkim, którzy 

pozytywnie odpowiedzieli na nasze zaproszenie.  

 

6. Osoby, które są zainteresowanie rozwojem osobistym, pogłębieniem wiedzy 

teologicznej oraz większym zaangażowaniem w parafii zapraszamy do wzięcia 

udziału w wykładach weekendowych organizowanym od 26 września w Haus 

Concordia przez Rektorat Polskiej Misji Katolickiej w Niemczech. Więcej 

informacji w zakrystii.  

 

Plan intencji: 24.07.-10.08.2025 

 
Czwartek 

24.07.2025 

 

Nie ma Mszy 

Piątek 

25.07.2025 

Godzina 1830 

 

Za zmarłego Antoniego Bryja.  

Sobota 

26.07.2025 

Godzina 1830 

W intencji córek: Anny Marii i Marty oraz zięcia Krzysztofa              

z okazji imienin prosząc o Boże błogosławieństwo, opiekę Matki 

Bożej, potrzebne łaski i dar zdrowia i opiekę Świętych Patronów.  

Niedziela 

27.07.2025 

Godzina 1015 

Prosząc o dalsze Boże błogosławieństwo, potrzebne łaski, dar 

zdrowia oraz wytrwanie w dobrym dla syna Mirosława Tunkel                   

z okazji 50 - tej rocznicy urodzin. 



Czwartek 

31.07.2025 

Godzina 1900 

Prosząc o opiekę Anioła Stróża, wzrastanie w mądrości  i łasce                  

u Boga i u ludzi, Boże błogosławieństwo oraz dar zdrowia dla 

wnuczki Mii z okazji 7 – mych  urodzin. 

Piątek 

01.08.2025 

Godzina 1830 

 

Za dusze w czyśćcu cierpiące. (Intencja podarowana od Pana Jacka). 

Sobota 

02.08.2025 

Godzina 1830 

 

Za zmarłego tatę Ignacego Tomoń oraz za zmarłych z rodziny 

Tomoń.  

 
Niedziela 

03.08.2025 

Godzina 1015 

Z podziękowaniem za otrzymane łaski oraz prosząc przez 

wstawiennictwo Matki Bożej Nieustającej Pomocy o Boże 

błogosławieństwo, wytrwanie w dobrym, potrzebne łaski oraz 

zdrowie dla Anety Mency z okazji rocznicy urodzin oraz prosząc 

o Bożą opiekę i dar zdrowia dla całej Rodziny Jubilatki. 

Piątek 

08.08.2025 

Godzina 1830 

 

Za dusze w czyśćcu cierpiące. (Intencja podarowana od Pana Jacka).  

 
Sobota 

09.08.2025 

Godzina 1830 

W intencji Kół Różańcowych prosząc o zdrowie i Boże 

błogosławieństwo dla żyjących członków oraz odwagę i Dary 

Ducha Świętego dla tych, którzy chcieliby tworzyć żywy różaniec 

w naszej parafii (Intencja podarowana od Pana Fisiaka). 

Niedziela 

10.08.2025 

Godzina 1015 

Z podziękowaniem za otrzymane łaski, prosząc przez 

wstawiennictwo Matki Bożej Wspomożycielki Wiernych o Boże 

prowadzenie, potrzebne łaski, dar zdrowia i wytrwanie w dobrym 

dla syna Kamila z okazji dzisiejszej rocznicy urodzin.  

 

Złota myśl tygodnia  
 

Innych można prowadzić tylko tą drogą, którą się samemu idzie. (św. Edyta Stein) 

 


